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K O L O  M IE S Z C Z A Ń S K IE  
ul. Jagiellońska 1. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
M IESZCZAŃSTW A POLSKIEGO.

Wychodzi co soboto.

N um er p o je d y n cz y  20 hal-
P ren u m era t z przesyłką pocztow ą
m ie s ię c z n ie  . . . .  80 h a l. 
k w a rta ln ie  . . 2 K . 40 „ 
p ó łr o cz n ie  4 '50h ., r o cz n ie  8 K
O g ło s z e n 'e  je d n o r a z o w e  h . t c z ę śc ie  
p o w ta rz a n e  7 h ., za  t  c e n ti n e t r  k w a d  1

Reforma statutu dla stoi. 
król. miasta Krakowa.
W  państwowej ustawie g m in n e j  z 

dnia 5. marca 1862 znajduje się w art. 
XXII przepis, mocą którego stołeczne 
miasto kraju a na żądanie i mne zna­
czniejsze miasta oraz większe zdrojo­
wiska, otrzymać mają w drodze ustaw 
krajowych osobne statuta gminne.

Miasta te spełniają równocześnie 
czynności władzy politycznej pierwszej 
instancyi to jest starostwa podlegają 
w prost Wydziałowi krajowemu, wzglę­
dnie Sejmowi a co do. przekazanego 
im przez rząd zakresu działania, zależne 
są bezpośrednio od rządu krajowego 
t j. od Namiestnictwa, nadto tern się 
jeszcze różnią od innych gmin, że wy­
bór burmistrzów wymaga zatwierdze­
nia cesarskiego.

M iasta niemieckie w Austryi korzy­
stają z przepisów tej ustawy w pełnej 
mierze; są mieściny liczące zaledwie 
5.000 ludności mające swój własny 
statut; w Galicyi posiada tylko Lwów 
i Kraków ten cenny przywilej choć co 
do wykonywania policyi miejscowej 
bardzo ograniczony.

Statut takich miast ustanawia wszyst­
kie szczegóły co do organizacyi i za­
rządu oraz co do wyborów Rady gm in­
nej i burmistrza względnie prezydenta, 
dlatego też każda zmiana statutu jest 
dla rozwoju miasta rzeczą pierwszo­
rzędnego znaczenia.

Krakowska Rada miejska uznała już 
przed kilku laty teraźniejszy statut za 
nieodpowiedni; postanowiła zmienić go 
i ulepszyć odpowiednio do teraźniej­
szych życzeń szerokich warstw ludno­
ści dotychczasowe przygotowania wska­
zują jednak na to, że jednostronne 
t r a k t o w a n i e  tej ważnej sprawy z 
punktu widzenia li tylko p o i ' t y c z ­
n e g o  najważniejszych braków stano­
wiących już obecnie wielką przeszko­
dę w rozwoju miasta, nie usunie, że 
zatem projekt w komisyi statutowej 
niedostatecznie przygotowany napotkać 
może na znaczne trudności na joelnej 
Radzie i opóźnić tak pożądaną reformę.

Aby ocenić należycie, czem jest re­
forma statutu dla m. Krakowa, uprzy­

tomnić sobie musimy niektóre zdarzenia 
z historyi naszego N a ro d u :

Przy rozbiorze Polski główną rolę 
odgrywała: wprawdzie chciwość sąsia­
dów, ale na długi czas przedtem po­
tężne niegdyś'"1 państwo i bogate da­
wniej społeczeństwo polskie, podupa­
dło skutkiem braku funduszćgy na j:\Qy". 
trzeby narodowe pierwszorzędnego zna­
czenia, skutkiem najszkodliwszego za­
miłowania do rzeczy t. j do zwyczajów, 
czy narodów a przedewjsżystkiem do 
w y r o b ó w  o b c y c l i  i przechodziło 
długą a ciężką chorobę, z której nie 
zdołało się podźwignąć w porę, bo mu 
wyniszczone mieszczaństwo, z pomocą 
swą przyjść móglo.

D o b r o b y t  m i e s z c z a ń s t w a  b y t  
z a w s z e  n a j p e w n i e j s z ą  w s k a ­
z ó w k ą  p o t ę g i  n a r o d u ,  a upadek 
tego stanu wskazywał, ze narodowi 
grozi niebezpieczeństwo, to tez bez­
pośrednio prawie po rozbiorze Polski 
za Księstwa Warszawskiego a nastę­
pnie po Kongresie wiedeńskim w Kró­
lestwie, wzięto się z cala energią do 
podniesienia tego stanu, rezultatem zaś 
tej pracy są obecnie widoczne na ka­
żdym p o lu ; rodacy nasi w zaborze ro­
syjskim i pruskim, na każdym kroku 
przez rządy zaborcze prześladowani, 
spełniają chlubnie swoje zadanie i 
wzmocnieni ekonomicznie wytrzymują 
nie tylko ciosy jakich im wrogowie nie 
szczędzą, ale także z każdym dniem 
nabierają więcej sil do walki.

U nas w Galicyi bardzo mało pod 
tym względem zrobiono. Żywioł miesz­
czański, rdzennie polska ludność miast 
słabnie liczebnie i w walce z prze­
mysłem obcym przez inne warstwy 
ludności nie poparta, nie podnosi się 
ekonomicznie; zachodzi obawa, że jak 
obecnie wyroby obce, tak w niedługim 
czasie wtargną do miast polskich w G a­
licyi obcy przybysze i wydrą nam od­
wieczną placówkę.

Jedną z wielu przyczyn tego stanu 
rzeczy jest zbyt inaly wpływ właści­
wego mieszczaństwa na całą gospo­
darkę gminną; miasta w kraju naszym 
przechodzą w zaiząd osób o zbyt sze­
rokich horyzontach politycznych, za­
pominających o potrzebach tej ludno­
ści a co gorsza autonomia tych miast

przestaje być autonomią, przemienia 
się zwolna w oligarchię i to w oligar­
chię częstokroć o wiele uciążliwszą, niż 
biurokratyczna administracya rządowa.

S t a t u t  m i e j s k i ,  obecnie obow ią­
zujący w praktycznem zastój ę^yam u 
dotychczasowym p o z b a w i ł  n i e  t y l ­
k o  l u c l n o s K  m iasta '* , n : e t y l k o  
m i e s z c z a ń s t w o ,  a l ę / n a w e t  R a ­
d ę  m i e j s k ą  n a l e ż y t e g o  w p 1 y .yyi 
n a  g o s p o d a r k | g g  ni i n n ą^j jak da­
wniej, w niektórych wsiach naszego 
kraju pisarz gminny, tak w mięśfcie h- 
czącem 150.000 ludności, w drugiej 
stolicy-kraju rządzi obecnie Magistrat. 
Prezydyum miasta zeszło do roli or­
ganu pośredniczącego między M agi­
stratem a Radą, R a d a  z a ś  m i e j s k a  
jest dzisiaj niczent innem, jak tylko 
o r g a n e m  d o r a d c z y m  s w e g o  w ie ­
l o g ł o w e g o  p . sj;jt r z a ;;g m i n n e  g o, 
dla zachowania formy istniejącym. Sta­
tut taki, w ten sposób interpretowany 
i wykonywany przestał być zdobyczą 
autonomiczną. Zamiast jednego staro­
sty, zostąjącegó-pod kontrolą wyższe 
władzy i parlamentu, mamy ich w Kra­
kowie kilkudziesięciu, działających we- 
dlugą własnego upodobania i żadną 
kontrolą, ani ^odpowiedzialnością nie 
krępowanych.

Do naprawy tych stosunków dążyć 
należy przy reformie statutu, braki zaś 
dotychczasowe, które wykażemy szcze­

g ó ło w o  w następnym numerze naszego 
pisma, dadzą nam sposobność do 
uzasadnienia żądań mieszczaństwa pol­
skiego’,- któremi się komisya statutowa 
Rady miejskiej szczerze zająć powinna.

D. c. n

J rusfy.
Oparte o potężny kapitał i jednolitą or- 

ganizacyęprzedsiębiorstwa skartelowane za­
tracają  a czasem swoją odrębność, zespalają 
się zupełnie tworząc t r u s t y .  Forma ta  jest 
w stanach Zjednoczonych panującą, a t r u ­
stów coraz więcej powstaje w Ameryce ni­
szcząc zupełnie przemysł niezorganizowany.

W roku 1899 było w Stanach Zjednoczo­
nych 353 trustów z kapitałem żelaznym 
5.832,882.842 dolarów tz. przeszło'£6  m i­
l i a r d ó w  k o ro n .

Od tego czasu powstało bardzo dużo 
nowych trustów, z których najpotężniejsze 
są tru s ty  ropy nafcianej, stali i cukru.
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Trust rafineryi cukrowej — The Am eri­
can Sugar refining Company zmonopolizo­
wał kosztem istniejących dawniej 49 firm, 
całą fabrykacyę cukru.

Trust ropy — The standart Oil Company 
powstały w 1872 rozporządza kapitałem 
przeszło 600 milionów. Posiada on ruro­
ciągi o długości 600 kilometrów, które łą­
czą miejsca produkcyi, kopalnie ropy w Pen­
sylwanii i Ohio z rafineryamii nad brzegami 
A tlan tyku  i wielkich jezior.

Trust stali powstał w 1897 na podstawie 
układu, jaki zawarł Carnegie z Rockefelle­
rem, k tóry  zawładnąwszy bogatemi pokła­
dami Du Lac snperieur zakupił koleje że­
lazne, wybudował flotę i tę  wynajął Car- 
negiemu na 50 lat oraz swoje kopalnie, 
wskutek czego Carnegie stał się nieograni­
czonym panem rynku. Spółka ta  Rocke­
feller Carnegie Combinaison obniżyła ceny 
zadając tern stanowczą klęskę innym pro­
ducentom.

Trusty  w Stanach Zjednoczonych są 
wszechwładne tak, że cokolwiek człowiek 
dla codziennego użytku nabywa musi 
opłacić podatek jakiemuś trustowi.

Przeciw' trustom  zwracają się robotnicy 
za pośrednictwem akcyi politycznej, ale 
prawie bezskutecznie, gdyż wszędzie stają  
w obec klas panujących, które zajmują 
wszystkie stanowiska, inspirują wszelkie 
rezolucye komisyi parlamentarnej i admi­
nistracyjnych.

Trusty rządzą w pałacu prezydanta, usta­
nawiają taryfy, decydują o pilityce. Każda 
sprawa od nich zależy. Nic dziwnego więc, 
że żadna akcya przeciw nim skierowana, 
skutku nie odnosi.

Trust jest panem położenia około k tó ­
rego wre walka socyalna.

Chełmszczyzna.
Zachodnia krawędź Chełmszczyzny, nie 

odpowiada granicy projektu rządowego, bo 
Duma przesunęła ją bardziej na zachód, wdą 
czając gminy bez ludności prawosławnej. 
W projekcie rządowym gminy, leżące na 
drodze wytknięcia granicy, nie m iały‘żadne- 
go procentu ludności prawosławnej, albo ją 
miały w cyfrach dziesiętnych, a nawet i ca­
łych, ale nie przenoszących piątej części 
ludności w danej gminie granicznej.

Są to .'Tłuścieć w R adzyńskiem , a Siwory 
w Konstantynowskiem nie mają prawosła- 
sławnych, gmina Lomzy w Bielskiem ma o 
8% , Ostrów we Włodawskiem 1,7%, Pusz­
cza Solska w Biłgorajskiem 3%. Terespol w 
Zamojskiem 4,9%, Suchowola w Zamojskie 
11,7%, Pawłów w Chełmskiem 16,9 Koma­
rów' w Tomaszowskiem 17,8%, Szostka w 
Radzyńskiem 18,4% i Majdan Sopocki w 
Biłgorajskiem 19%

Gdyby granica była w ytknięta  zgodnie 
z zasadą etnograficzną lub wyznaniową, 
czyli, że gdyby oparta  na przewadze ludno­
ści prawosławnej nad katolicką, to linia gra­
niczna wypadłaby o wiele prostsza. Ale p ra ­
wodawcom Izo petersDurskich wcale nie 
szło o wytknięcie granicy zgodnej z przewa­
gą etnograficzną lub wyznaniową, tylko o 
to, aby tę  linię przesunąć bardziej na zachód 
niż chciał sam rząd. ■

To wytknięcie granicy wiąże się z prze­
niesieniem ksiąg hipotecznych, których za­
sada, pozostaje niepodzielna, bo kapitały 
osób trzecich obciążają całość m ajątku, a 
nie jego części. W tym  razie, gdy linia gra­
niczna przetnie dane dominium na dwie 
części, z których jedna przejdzie do Chełm­
szczyzny, a druga pozostanie w dawnej gu- 
bernii, wówczas księgi hipoteczne, jako 
niepodzielne, pozostaną w swoim dawnym 
wydziale hipotecznym.

Kolizye, jakie wynikać będą z podziału 
majątków granicznych, m ają być brane pod 
uwagę przez urząd mierniczy i organy wy­
konawcze, wytykające nawą granicę.

„GŁOS MIESZCZAŃSKI“

Proces o zamach na Cuvaja.
Przed kilku dniami rozpoczął się w Za­

grzebiu proces przeciwko J u k i ć o w i  i to- 
i towarzyszom o znany zamach na Edwarda 
C u v a j a ,  królewskiego komisarza Chor- 
wacyi.

Charakteryzując środowisko, pośród któ­
rego obracał się Jukic, powiada akt oskar­
żenia, że tworzyli je po największej części 
młodociani u c z n io w ie  s z k ó l  ś r e d n ic h . .  
Wydawali oni pismo pod tytułem ,,Fala“ 
z początku w Zagrzebiu, a następnie w P ra­
dze. Za pomocą pisma tego propagowali 
utworzenie południowo słowiańskich krajów 
republiki. — Do tego celu służyły również 
organizacye młodzieży w rozmaitych mia­
stach, gdzie odbywa naukę młodzież chor­
wacka.

Na ławie oskarżonych zasiadają:
1. Luka J u k i c ,  łat 25, były słuchacz 

wydziału prawniczego.
2. Gjuro Cvi j i c , lat 25 p rak tykan t  bu­

dowlany.
3. August C e s a r e c ,  lat 18, u cz eń V ll l .  

klasy gimnazyum realnego.
4. Franjo N e i d h a r d t ,  lat 18 uczeń V I 1. 

klasy gimn realnego.
5. Dragutin B u b l i c ,  lat 16, słuchacz I. 

roku Akademii handlowej.
6. Boman H o r v a t ,  lat 19, uczeń IV. kur­

su sem. nauczycielskiego.
8. Włodzimierz B a d a l i c ,  łat 20, słuchacz 

JV. roku Akademii handlowej.
9. Dusan N a r a r a n c i c ,  lat 20, słuchacz 

Akademii Handlowej.
V0. Wratoslaw D o le n c ,  lat 22, uczeń IV. 

kursu sem. naucz.
11. Józef S a r i n i e ,  lat 21, uczeń IV. kur­

su sem. naucz.
12. Stefan G a lo g a z a ,  lat 19, uczeń VI. 

kl. gimnaz.
Jukić oskarżony jest o zamiar zamordo­

wania Cuvaja, o ciężkie zranienie Hervoica, 
które spowodowało śmierć zranionego, tu ­
dzież o zabicie jednego policyanca, a zranie­
nie dwóch innych.

Cvijic, Cezaree, Bublic, Neidhardt, Hor- 
vatin  i Horvat obwinieni są o to, że przy­
gotowali zamach i pochwalili go, że dostar­
czyli do niego środków i wogóle byli Juki- 
cowi pomocnymi. — Obwinieni, jak  się wy­
raża ak t oskarżenia, głosili, że należy usu­
nąć wszystkich tyranów, najpierw zaś Cu- 
vaja. O tern kto miał wykonać zamach, roz- 
trzygallos, a towarzysze Jukica, zarzucając 
mu tchórzowstwo, popchnęli go do zamachu.

Akt oskarżenia twierdzi, że zamach był 
wynikiem spisku, k tóry  znów powstał na 
tle radykalnego ruchu pośród uczącej się 
młodzieży. Powstały organizacye studen­
ckie, wydawano czasopismo „F a la” , które 
propagowało jedność Chorwatów i Serbów, 
tudzież tendeneye k l e r y k a l n e .  Celem 
zjednoczenia Chorwatów i Serbów miano 
urządzić rewolucyę i ogłosić republikę.

Celem nabycia materyałów do bomby, 
udał się Jukic do Belgradu, gdzie przeby­
wał przez kilka tygodni. Gdy polieya odkry­
ła i znalazła bombę, Jukic miał wykonać 
zamach za pomocą rewolweru podczas pro- 
cesyi Bożego ciała. Ale wtedy nie zdobył 
się na odwagę wykonania zamachu, k tóry 
doszedł do skutku dnia 8 czerwca b. r.

Przewodniczy rozprawie prezydent sądu 
W e n g le r ,  bronią adwokaci Propovic, Ba- 
disawlevic, Kaiusic i Prebeg, którego z po­
wodu nieobecności zastępuje adwokat Hor- 
wat.

Francuska wycieczka,
Lwów zwiedziło liczniejsze towarzystwo 

wielkich francuskich kapitalistów i przemy­
słowców, głównie z bogatego północnego 
okręgu węglowego (dep. du Nord-Lille), 
przeważnie zarządcy główni i akcyonary- 
usze towarzystwa „ Societe francaise de 
Carpates“ , które skupiło w swych rękach 
bardzo znaczną ilość procentów kopalnia­
nych naftowych, niemniej jak  pewną ilość
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terenów i szybów. Towarzystwo coraz to 
rozszerza zakres nowych galicyjskich in­
teresów, przedstawiających obecnie war­
tość około ośmiu milionów koron.

W wycieczce wziął też udział hr. Mou- 
geot ojciec, b. minister, obecnie senator i 
prezes komisyi budżetowej w senacie, tern 
samem zapewne znowu przyszły minister 
skarbu. Ekscelencya Mongeot odnosił 
się do naszego kraju nadzwyczaj ży­
czliwie i brał czynny udział w przygoto­
waniach do dalszej szerszej akcyi kapitału 
francuskiego na naszym gruncie.

Bystrem okiem skonstatowali ci Francuzi, 
że kraj nasz posuwa się szybko naprzód i że 
biją w nim jeszcze liczne nieocenione a dotąd 
ukryte  źródła energii gospodarczej. Uznają 
i przyznają ci Francuzi, że mieli dawniej 
o wiele gorsze wyobrażenie o naszej kul­
turze i cywilizacyi, niemniej jak o b e z ­
p i e c z e ń s t w i e  w interesach gospodarczych.

Osadnictwo polskie na 
Syberyi.

W ^W ychodźcy Polskim” , zna jdujem y 
ar tykuł o osadnictwie polskiem na Syberyi.

Autor artykułu, p. Aleksander Borowiń- 
ski, k tóry zwiedzi! Syberyę i zapoznał się 
z kolonizacyą polską pisze: „S ytuacya 
wychodźcy przybyłego na Syberyę bez k a ­
pitału i znajomości'stosunków miejscowych, 
jest wysoce utrudnioną. Jeśli przyjechał 
on np. na wiosnę, to po otrzymaniu zapo­
mogi rządowej (od 100 do 150 rb.) nie wie, 
co ma robić : czy w;ziąć się do uprawy roli, 
czy też budować chałupę. Jeśli zacznie u- 
prawiać rolę—zimą nie będzie miał gdzie 
mieszkać, jeśli zaś pobuduje chalupę-będzie 
musiał żyć z gotówki. Najczęściej robią i 
jedno i drugie, lecz oczywiście źle! rezultat 
taki, że musi mieszkać w lepiance, a nie zna 
jeszcze własności uprawianej roli — prze­
pada mu najczęściej cały plon, i wreszcie, 
przeżywszy ostatni pieniądz — staje na 
progu nędzy. Jakże zresztą może być ina­
czej przy tak im  materyale kolonizacyjnyin! 
Wszak wielu nawet konia do wozu nie um ia­
ło założyć, wywołując tern śmiech i szyder­
stwo ze strony włościan-sybiraków. Z d ru ­
giej strony miejscowa ludność wrogo jest 
usposobiona do przybyszów-kolonistów.

Praca odbywa się wśród wielkich upałów, 
właściwych kontynentalnem u klimatowi Sy­
beryi, wśród milionów nieraz komarów i 
muszek. By uniknąć ukąszeń tych niewin­
nych owadów — włościanie pracują w spe- 
cyalnych siatkach ochronnych, lub też sm a­
ru ją  twarz i ręce dziegciem.

Aczkolwiek każdy wychodźca otrzymuje 
na każdą męską głowę w rodzinie (począ- 
wszyjod 5 lat od 10—15 dziesięcin ziemi, 
w tern jednak nie wszystka ziemia jest zd a t­
na pod uprawę. W najlepszym w ypadku . 
jest jeszcze las, k tóry  trzeba karczować.

„Takie są naogół warunki, z którymi 
borykać się musi polski wychodźca i, jak 
dotychczas, nie można powiedzieć, by 
z walki tej wychodził zwycięsko. Do tych 
wszystkich trosk materyalnych dodać nale­
ży zupełny brak zaspokojenia potrzeb du­
chowych. Syberyjska wieś polska, oto­
czona zewsząd obcym, często wrogim ele­
mentem, oddalona o setki wiorstw od wszel­
kich środowisk kulturalnych, skazana jest 
na zupełne wynarodowienie i zdziczenie".

Jeżeli zarząd przesiedleńczy skupia gro­
no Polaków w większej kolonii, wówczas 
m ają prawo oni żądać wystawienia im 
szkoły kaplicy. Lecz dotychczas w całej 
gub. irkuckiej istnieją tylko dwie większe 
wsie polskie, reszta — to niewielkie kolo­
nie, rozrzucone wśród wychodźców ro­
syjskich i tubylców.

Smutne te obserwacye potwierdziła 
następna wycieczka autora artykułu  do 
największej kolonii polskiej, Werszynina, 
w rewirze trubaczewskim pow bałagań- 
skiego.
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Osadnicy z Werszymna uwierzyli k rą­
żącym po Zagłębiu bajkom ,że Syberya to 
kraj mlekiem i miodem płynący. Rzeczy­
wistość zgotowała im bolesną niespo­
dziankę.

„W  pierwszym roku — pisze p. B. — 
nic prawie nie zasiali, żyć musieli z gotów­
ki w drugim zaś był nieurodzaj z powodu 
suszy i rezultat taki, że wieś całą zastałem 
w ostatniej nędzy. Większość żywiła się już 
tylko ziemniakami bez soli, posprzeda- 
dawali za bezcen wszystkiefeprzęty i odzież, 
nic mówiąc już o koniach bydle“ .

Pomimo tak  smutnej doli, niewielu tylko 
żałowało swegp nierozważnego kroku. 
Większość mówiła, żejcwoli znosić nędzę, 
niż pracować w kurzu i dymie i zależeć od 
różnych panów,

W konkluzyi autor artykułu przypomina, 
że w samym tylko powiecie'' bałagańskim 
gub. irkuckiej znajduje się przeszło lJlOO 
Polaków, k tórym  grozi wynarodowienie 
o ile będą pozbawieni oświaty i szkolni­
ctwa. Ponieważ t. zw. obcopłemieńcy na Sy- 
beryi m ają prawo zakładania szkół naro- 
dościowych z językiem wykładowym oj­
czystym i obowiązkowym wykładem ję ­
zyka państwowego, przeto chodzi głównie 
o znalezienie* polskich nauczycieli po­
siadających oficyalne prawo nauczania. 
Zwraca się tedy autor zarówim' do nau­
czycielstwa naszego i do Tow. opieki nad 
wychodźcami, jak i d!p całego Narodu, 
polecając ich tiihsce i ofiarności nieszczę­
śliwych wychodźców polskięh na Sybreyl!

Profeso*’ JSleusser.
Kolo Wiednia zmarł onegdaj profesor 

Neusser sławny i n t e r n i s t a  w Europie i je ­
den z najlepszych dyągnostów.

Ś. p. Edward Neusser urodził się 1-go 
grudnia roku 1852 w Swoszowicach, gimna- 
zyum ukończył w Krakowie, indzie też w r. 
1871 rozpoczął s tudya m edyczn^w  krako­
wskim uniwersytecie. W roku 1874 przeniósł 
się Neusser do Wiednia *gdzie w 1877 r. pro­
mowany został na dr. medycyny^ i zamia­
nowany został aspirantem sękundaryuszem 
i asystentem IV. oddziału szpitala powszey 
chnegd w Wiedniu. W roku 1888 zamiano­
wany został dr. Neussep pryw atnym  docen­
te m ,  a w roku 1894 trzecim zwyczajnym 
profesorem medycyny w uniwersytecie w-ię- 
deńskim. Na szczególne polecenie przybo­
cznego lekarza cesarskiego dr. Kerzlą,-. k tó ­
ry ęegularnie uczęszczał na jego wykłady, 
powołany został dr. Neusse^w  r. 1905 do 
cesarza, który zachorował na bronchiti 
Razem z dr. Chiarim pielęgnował dr. Neusse 
cesarza, k tóry  niebawem'jjvrócił do zdrowia.

Kolonizacya rosyjska na 
Litwie-

Kolonizacy rosyjska na Litwie postępuje 
powolnym krokiem jednakże prowadzona 
jest planowo i konsekwęntnie. Ostątnimi 
czasy przeznaczono,. 2000 dziesięcin grun­
tów skarbowych na ten cel z tego połowa 
ma być oddana Rosyanom kolonistom re­
szta Rosyanom i włościanom Litwinom.

Do kategoryi pierwszej, przeznaczone 
wyłącznie dla Rosyan, na lS żą: w ^gminie 
użwenckiej : Szałpgiry— 176 dzies. 2161 yąż. 
Dwarcie I —91,73 dz. Dwarcie 11—94,25 dz., 
Pilajnie — 29 dzies., 1600 sąż., ju n g iry  — 
15,50 dz., Jungiry l i  11. — 3,08 dz., i J u n ­
giry z dworu Klowajnie 30 dz., 6 0 0 Jsą ż . ; 
w gm . okm iańskie j: KiwileUL i II. — 96,15 
dz., i część leśnictwa Oknhany — 97,62 dz. ; 
w gm. radziwiliskicj : w leśnictwie szawełs- 
kiem — 40, 50 dz.

Do katesgoryi drugiej, w której włościanie 
miescowi będą migjH nabywać ziemię.:czę.- 
ściowo, należą : wgm. ppszwityńskiej : Bacz- 
.gole- — 67 dz., 911 sąż.ą w gm. użwenckiej 
Jungiry — 1,88 dz., w gm. łuknick ie j: JSor- 
pinie, Śzyluki, Baczki-Pelki i Kałwy — 134, 
50 dz. ; w gm. kurszańskiej : Duobole, — 
19,65 dz. : w gm. Ryskiej : Artoje przy Stak

niach — 3,75 dz ; w gm, żagprskiej: Piau- 
nie — lp 2 1  dz. ; w Trykniach — 26,70 dz.- 
Degimy przy lnłaukach — 4,75 dz. ; w jfm ; 
popielańskiej : Plinobałę, — 46 dz., Kontry- 
ninki — 10, 98 dz. ; Szyły p rz^P u rw iach  — 
40,55 w gm. krupiąw skeij: w Gajlinikachr. 
7,13 dz. ; w^gm. okmiańskiej ; Jud ra -L ekny  
7 dz.,;,215 sąż., Agłona Lekny — 57,80 dz. ; 
w leśnictwie okmiańskiem — 97,62 d z . ; Auk 
sztoje przy Wilkajcach — 30,39 dz. ; Sza- 
Auksztoje przy Kulwelach —7,28 dz. ; Skir- 
stynie — 49,50 d z . ; Rewiach — 57,52,;dzies.

Śm ierć Mikada.
Japonia poniosła niepowetowaną s tra tę  

przez śmierć swego mikada który zmarł 
onegdaj po długoletnich cierpianiach, które 
w ostatnich czasach zamieniły się na praw­
dziwą torturę.

Mutsuhito jest dla Japonii symbolem 
postępu i wyzwolenia z więzów feudali- 
zmu i teokracyi, któremi Japonia była 
s p ę t a n y m i  do połowy ubićgjegp fsiulećia. 
Reformy poprzedziły walki bratobójcze. 
Mikado wcale do życia p u b l i c z n e j  sić 
nie mieszał zostawiając je wszechwład­
nym szogunom. Wreszcie w 1867ostatm 
,®zogun“ Yes.ada usunięty został od rzą­
dów, -gdy poy^mierci m ikada Kommeka 
na tron wstąpił miody bo 16 letni Mutsu­
hito.

Wywodzący swój ród wprost ,od słońca, 
cesarz japoński będzie zawsze dla umysłu 
Europejczyka czemś nieistotnem. Ale’ nie 
jest fantastycznym dorobek umysłowy'**- z 
jakim stanęła Japonia przed oczyma E u­
ropy, nięysjest fantastyczna prtfca organi­
zacyjna japońskiego poświęcenia i japoń­
skie g& patryotyzmu.

W lutym  1889 proklamowano konsty- 
s ty tucyę  — pierwszą n'ćt - dalekim Wschodzie.

Odtąd Japonia szla naprzód niełvzró- 
szenie a z szeregów, synów jej wychodzili 
znakomici .uczeni i technicy politycy. Nie 
byłoHw Europie zdobyczy w dziedzinie 
ducha ludzkiego^ któraby w Japonii od­
ległej nie znalazła oddźwięku i zastosowania 
odpowiednio do potrzeb krajowych. Jap o ń ­
czycy stanęli na równi z światem cywili­
zowanym.

Skutki reform niebawem się objawiły. 
W okresie już pełnego(rozwoju — rozpoczę­
ła Japonia w roku 1894 zwycięską wojnę 
z Chinami, zakończoną w rok później po­
kojem w Shimonor§yki. Równocześnie poA- 
lityka zwróciła się ku problemowi Korei, 
pozośJtajcej od wieków w bliskiejęstycznośći 
z Japonią, .stanowiącęj najdogodniejszy 
punkt dla eks,pansyi pańskr^a. Celem było 
uzyskanję-iterytoryiim dla wychodźców ja ­
pońskich, emigrujących tłumnie do Ame­
ryki, gdzi|ć jednak nie. podlegali asymilacyi 
tworząc odrębne kolonie, związane, z sobą 
tradycyą i zwyczajami.

Logicznem następstweip Stała się wojna 
rosyjsko-japońska. Zwycięstwa oręża ja­
pońskiego zapewniły Japonii nieograniczo­
ny wpływ na Koreę i początki panowania 
w południowej Mandżuryi. Japonia w po­
koju, zawartym w r. 1905 w Rortsmuth, 
zadowoliła się umiarkowanemi zdobyczami 
wojny, z teni w ięks^em erg ią  przystępując 
do dzieła dalszej wewnętrzej Kopsólidacyi. 
NiepokonanadotądRosyapofgodziłaisię z fa­
ktem potęgi lekce\\fążonegQ dotąd państwa 
japońskiegp-'i w trak ta tach  z roku 1907 
1910 obydwa państwa zapewniły sobie 
wpływ na Wschodzięw Wkrótce per pokoju 
w Postsmuth, Japoniąjrozpostarla nad Kore 
protektorat, a w roku 1910 dokonała osta 
tecznej aneksyi.

Era panowania cesarza Mutsuhito stała 
si,j| dla Japoiih^ejnk:czem dla. państw euro­
pejskich był wiek X V I I I .  i X IX ..  dwa­
dzieścia pięć lat Japonia przeszła przeo­
brażenie z państwa (^charakterze średnio- 
wiiecznem w nowożytne. .Dzięki niezwykłej 
osobistości ęesarzątewolucya odbyłaśsię bez 
przewrotów wewnętózych. W;; tern też głó­
wnie tkwią zasługi zmarłego monarchy, któ- 
regoipanowanie wypełni jedną z najpiękniej­
szych kart  history-i cywilizacyi.

Instytucye popierania 
rozwoju przemysłu.

Hasło rozbudzania przemysłu i pchnięcia 
go na nowe tory znalazło w ostatnich latach 
wyraz w szeregu urzędów i zakładów, dla 
popierania rozwoju przemysłu, powołane 
do życia bądź przez władze państwowe, 
bądź czynniki autonomiczne.

Rozporządzeniem ministerstwat robót
publicznych z 24. września 1910 1. 175 dz 
up. został zorganizowany Urząd popierania 
przemysłu  (K. k. Gewerbeforderungsamt), 
z siedzibą w Wiedniu, kątóry wykonywa pe­
wne przekazane mu przez ministerstwo 
sprawy, dotyczące r e k o n o m i c z n e g ®  i te ­
chnicznego popierania przemysłu. Jego kie­
rownikiem jest dyrektor, mianowany prżez 
ceśhrza a* otrzymuje do pomocy potrzebny 
personal od ministerstwa robót publicznych, 
lub też na podstawie urzędowej mstrukcyi 
mianuje go sam.

Jeżeli rozchodzi się o sfósunek tęgo urzę­
du do zakładów popierania przemysłu istnie- 
jąee w poszczególnych krajach, zasadzą 
cirie się na zupełffej autonomii. Urząd po­
pierania przemysłu w Wiedniu ma na ich 
żądanie udzielać im porady i w^kazów&k w da­
nej sprawie. W razie wspódziałania zakła­
dów autonomicznych z rzeczonym urzędem 
przychodzi doSskutku umotva, która, jeżeli 
reguluje stale współdziałam!? instytucyi au­
tonomicznych z c. k. urzędem,wymaga ze*# 
Zwolenia ministerstwa robót publicznych.

Rada przyboczna' dla popierania prze­
m ysłu rękodźĘgffffzMM powołała vCl908 przy 
min. robót publicznych dia wydawania opi­
nii, dotyczących gospodarczego'"J techni­
cznego popierania przemysłu rękodzielni- 
czego’iw%'zczeg$lności przyCprzęidwstępnych 
naradach, clotyczą-eych ustawodawstwa 
administracyi i organizacyiż £

Składa f | ę  z delegatów instytucyi 
popierania przemysłu rękodziehuczągd i 
osobistości doświadczonych nsgjpofu prze­
mysłu rękodzielniczego, w liczbie 50, mia­
nowanych na lat trzy przez ministerstwo. 
Na czele Rady stoi minister lub szef sekcyi.

Rada przyboczna rękodzielnicza zorga­
nizowana również w 1908 rozporządzeniem 
ministerstwa handlu z dnia 21. grudnia 
1. 259S z. up., jako rada przyboczna tegoż 
ministerstwa w sprawach drobnego prze­
mysłu i handlu. Składa się z 75 członków^ 
z których 29 wybierają związkRstowarzy- 
szen przemysłowych, 29 izby handlowe 
i przemysłowe z grona rękodzielników i 
drobnych kupców, 17 zaś mianuje minister 
handlu ,na lat 5.

Inne instytucye omówimy w przyszłch 
numerach.

Z Albanii.
Obeolytfj/iLph powstańczy w Albami wzi'ął 

poćJśątek z nfiaste Modjsstyr, dlatego warto 
nm poświęcić parę^slów.

M oiiastyfl zwany także UBi-tpłią, śVdica 
tureckiego wilajetu, liczy 58,000:-mi«sxkań- 
cóa\ . Boiłoż.ony jdst w kotli];i^20 kilometrów 
•dlugośeif i 70 kiloih©trów/szerok'o§®f otoćzo- 
nej w^oldem i-góram i. Kotlitię ©  przepły­
wa rzeka Vardaiy dopły.WTCrny. Monastyr 
jest punktem  krzyżowym clróg-SalonikhDu- 
razzo i ZBfia-Janina. Z dworca prowadzi 
do miasta aleja!'wysadzana piękmęmi drze­
wami. U końca alei, tuż przed- wjazdem do 
m iasta wznoszą się/ koszar-y, zbudowńy z 
żółtego nbaSKOwija. yćtó.Jfcoh ten, g łó w n e  
sied ł^kw S ru c h u  re w o lu c y jn e g o  je s t  
ogronin jycłi ro z m ia ró > tf t o c łiit4ę- 
k tó rz .e  nti m o d ł^ ę .u ro J> erjsk ą .

LndnQŚ.(W^W®ćyry' j ^ t  pod względpm. 
narodowościowym nader mieszana; składa 
się z Turków, ’, Ałbąńezyków, Bulgarjjw 

Serbów;-Rumunów, Wlpgłtó^ i tak  
zwanycli kSpaniomw, Żydów hiszpańsldcli.

M ędzy poszczególnymi s’̂ e p a m i  lu­
dności chrześcijańskiej panują zazwyczaj 
rroztekld, dochodzący nieraz do kryawych
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s ta r ć ; Łączy je tylko wspólna plemienna 
nienawiść przeciw Turkom. Albańczycy* w 
Monastefże, uważają się f/a panów kraju. 
Wśród tej właśnie ludności ruch rew o lu  
c y jn y h a rm ii  z n a la z ł  żyw e p o p a rc ie .  
W  domach zamożniejszych Albai\eŻMków 
;©dbywała sję większa ezćśeAfajnygh zgro­
madzeń, przygotowujących wybuch ,rewo- 
luCyi.

M onastyr jest teąjsiedzibą leolonii misyo- 
narzy angielskich. Założyh oni w Mona­
styrze w ostatnich czasach szereg szkół, 
wobęćj których jednak ludność tubylcza za­
chowuje się opornie.

Kolonia ęjirope.jśka^Hj Mo,nastyFze skupia 
się głównie,-w domach konsulów angielskich 
austriackiego, rćjs%&Mego. i greńkiego. N a­
leżą do niej rodziny bankierów i inżynierów. 
Europejczycy posiadają własny klub.

PROTEKTORAT NAD MAROKKIEM.
Sprawa pro tektoratu  nad Marokkiem 

stoi w ścisłym związku z postanowioną już 
abdykacyą sułtana Mulaya Hafida, oraz 
z oznaczeniem jego następstwa i jego miej­
sca pobytu. Abdykacya nastąpi prawdo­
podobnie w przyszłym miesiącu, po powrocie 
sułtana z pielgrzymki do Mekki, Sułtan, 
którego obecnie już otwarcie pomawiają 
o wrogie względem Francyi usposobienie, 
m a prawo wyznaczenia swego następcy^ 
k tórym  zostanie prawdopodobnie małoletni 
syn. Wówczas^ mogłaby Francya odaać re- 
gencyę zaufanemu człowiekowi, n. p. obe­
cnemu przedstawicielowi rządu marokkań- 
skiegow Casablance, ElMramemu, znanemu 
ze swych przyjaznych uczuć dla Francyi.

Mulay Hafid po ustąpieniu swem nie 
mógłby rezydować ani w samem Marokko, 
ani w Tangerze, gdzie stałby się ośrodkiem 
wszystkich intryg antyfrancuskich, n ikt już 
bowiem nie wątpi o jego wrogich dla F ran ­
cyi uczuciach.

Andrzej bang.
W Szkocyi umarł w z m. Andrzej Lang 

bardzo wybitny, talent wielostronny-gA-j
Po \vwjściu ze szkół średnich A. Lang słu­

chał filozofii najprzód wlszkockim uniwer­
sytecie e t. Andrws, następnie w Oxfodzie 
(Kolegium Balłiol). Wędrówki po 'Ę rancyi 
wydały plon w przepięknem studyum „O ba- 
ladach i lirykach stare] E rancyi” (1872 r.), 
której skłon i 1 o M anga do wprowadzenia do 
angielskiego rymotwórstwa dawnych form 
francuskiego — jak j,.wilanele” , ^ g s ty n y ” , 
,,-ępndeauit .p. W |ród utworów poetycznych 
pisał dzieła mniejsze i wieksze w zakresie 
krytyki literackiej (,,Book|*Jand Bookmen” , 
„Listy do pomartych autorów” , ,,Jak  nie 
znaleźcf powodzenia w literaturze” — nale­
żą do najwybitniejszych) łnstoryi, mitologii, 
filozofii i nawet teologii („Mit, Obrządek i 
Religia” ). Napisał kilkadziesiąt tomów po­
wieści, niezmierne mnóstwo baśpi dla dzieci.

W ostatnich czasach sława jego rozeszła 
się daleko po świecie przez pracę wprost 
z. d u m i e w a j ą. o ą Jk t ó r ą podjął w obronie Dzie­
wicy Orleańskiej przeciw Anatowi France, 
a w której u d o w o d n ił lekkomyślność i 
w yraźną złą wolę w sumiennem cytowaniu 
historycznych dokumentów.

Wielkie manewry
W sierpniu odbędą się w G a l i c y i  w s c h o ­

d n i e j  w i e l k i e  m a n e w r y  k o n n i c y ,  które 
w kołach wojskowych wywołują wielkie 
zainteresowanie. Manewry zostaną prze­
prowadzone w ten sposób, ze dokładnie u- 
zmysłowią działalność konnicy w razie 
wojny i w razie mobilizacyi w pierwszych 
dniach po wypowiedzeniu wojny. W m a­
newrach weźmie udział pospolite ruszenie 
i żandarmerya.

Komedya czesko-niemiecka.
W Młodym Bolesławiu (Jung Bunzlah) 

odbyt s ę w niedzielę kongre^refittjzentan- 
■tow miast czeskich, łia którym  Czesi oświad­
czyli gotowośeypodać rękę ziomkom nie- 
miecidm ’ — jakesię wyraził przewodniczą­
c a  kongresu dr. S fic łi, co silniej jeszcze 
podkreślił dr. K r a m a f  mówiąc między in- 
nemi.fJG>'-p;olityce wielkich refonif tak  dłu- 
g;o mysmgJniĄ’można, dopóki nie przyjdzie 
do, zgody pomiędzy Czechami a Nienićami 
w kraju. Oświadczam, że bez ugody/,, żyć 
będziemy, ponieważ posiądamyJdość Łśiły:' 
do dalszej walKi, raby uzyskać to, co nam 
się z prawa słuszności iMjśprawiedliWjpści 
należy.'Kiftichcemy niczego więcej, jakmyl- 
ko równych praw. I  N iem jy posiadają si- 

:ly do walki,-ale tu, na kongresie' czeskich 
miast, podnieść należy, że n ie m ie c k ie  
i c z esk ie  in te r-esy  są bardzo do siebie 
z b liż o n e  i tylko fjt^y^i^i^ćAnalęży pod- 

- stawy dla wzajemnej obrony jednych i dru­
gich .Pragniemy, abygŚCyiemcy zaprzestali 
walki ,która, krajowi przynosi,-szkodę. Do­
magamy się, aby zasąjdom językowego 
równoujirawmęijiia obu narodowości zadość 
się stało, to znączy, aby każdy mieąEka- 
liieci u- całym kraju w języku ojczystym 
mógł się upomnieć o swe prawa. Jeżeli na 
tych podstawach uda się zawrzeć pomiędzy 
Niemcami i (Czechami pokój honorowy, 
przy którj&HjS nip będzie ani zwycięzców, 
ani zwysiężonych, natencz£fc»wobec opinii 
publiczej wystąpimy bez obawyd przedsta­
wimy jej rezultaty wspólnej naszej pracy. 
4»Ąle i to jest możliwem, że ugoda nie pręyj 
dzie do skutku, mą ona bowiem zbyt wielu 
przeciwników-. W tedy jednak zdaw-a,ę, sobie 
należy sprawę, że ktoś trzeci zaprowadzi 
porządek i wykorzysta sposobność, aby 
zniweczyć w-łądze i wpływ liberalnej i de­
mokratycznej czeskiej i niemieckiej burżu- 
azyi. fsa każdy wypadek powtarzam, że 
oba narody im ają  ażgńadto powodów do 
przywróceńS® spokoju i porządku, aby nie 
dopuścić, by ktoś, trzeęi.icli pod tym  wzglg 
dem za^ąpił. Jeżeli ugoda dojdzie dóAkut- 
ku, nątepczas zbliżWsię dla A u s t ry i  e ra  
w ie lk ic h  re fo rm .

DZIAŁ EKONOMICZNY.
Międzynarodowe p awo weksiowe. Z po­

śród 31 państw)’, których przedstawiciele 
obradowali w Hadze nad aprojekt-em mię­
dzynarodowego prawa wekslowegoy 20 
państw projekt zatwierdziło. Z większych 
paintw  w- m niejszo|ti pozostała Anglia, 
zawsze konserwatywna i dopfeform na polu 
handlowem uiirfbardzo skłonna.

Otwarcie urzędu pocztowego Z dniem 1. 
sierpnia 1912'wsźedł w- życie urząd poczto­
wy w miejscowości Jaślahy z urźędową na­
zwą Jaślany. Do miejscowego okręgu dorę­
czeń nowego urzędu pocztowego przydzie­
lono gminę Jaślany ze wsią Pierzchnę, tu ­
dzież obszar dworski Jaślany.z osadą Bugaj, 
zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego urzę­
du tworzyć będą gminy £Czajkowa ze w§i-ą 
Błonie i przysiółkami Mazury -i Paclewka ; 
Josefsdorf i P lu ty  duże i przysiółkiem P lu­
ty  małe, jakoteż obszary dworskie Czajko- 
w aiJosefsdorf i P luty

Przeciwko trustom. Komiśya am erykań­
ska, badaj ąc3« operacye amerykan ikiego 
t ru s tu  żelaznego ,,'Steel-tęfy.st”, domaga się 
rozwiązania tego Towarzystwa, jalco szko­
dliwego dla ekonomicznego rozwoju państwa.

Budowa kolejki linewkowej. Celem za­
bezpieczenia robót około budowy przedłu­
żenia kolejk i1 inewko wej do szybu ^GoŁsko’̂  
przy- zarządzie salinarnym w Wieliczce przez 
jednego lub więcej koncesyonowauych bu­
downiczych rozpisuje się niniejsżóm roz­
prawę ofertową. Postanowienia dotyczące 
wnoszenia ofert i złożenia wadyum ogólne 
i szczegółowe warunki, przedmiar i plany 
można przejrzeć w czasie godzm urzędo 
wych w podpisanym Zarządzie.

Oferty najpóźmej do dnia 2. siernia 1912, 
do Zarządu salinarnego.

C. k, dyrekeya kolei państwowych w K ra­
kowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie rozszerzenia i adapta- 
cyi budynku głównego na stacyl koiejowej 
w Tarnobrzegu.

Oferty należy wnosić najpóźniej do dnia 
5 sierpnia br.

„Gazeta lw ow ska“ ogłasza przetarg na 
dostawę twardych progów dla nawierzchni 
kolei ,dębowych podkładów mostowych i 
rozjazdowych (forma prostokątna i t rap e­
zowa) na rok 1913.

Oferty do 16 isierpnia br.
Dyrekeya kolei państwowych w S tani­

sławowie rozpisuje przetarg ofertowy na 
dostawę nowej konstrukcyi żelaznej dla 
mostu kolejowego w kim. 388 9 lina Lwów- 
Itzkany. Termin do wnoszenia ofert 10 sier­
pnia, 12 godz. w południe.

Podwyżka cen węgla. Z dniem 1 wrze­
śnia br. nastąpić ma, jak  nam donoszą, na 
przeciąg sezonu zimowego ( od 1 kwietnia 
1913) p o d w y ż k a  cen węgla. Leży tedy w 
interesie konsumentów prywatnych, rol­
nictwa i przemysłu, by zawczasu przygoto­
wali sobie odpowiedni zapas.

KRONIKA.
Kraków.

W sobotę odbyło się posiedzenie komisyi 
gazowo-elektrycznej, na którem przyjęto 
do zatwierdzającej wiadomości zamknięcie 
rachunkowe gazowni za rok 1911 i udzielono 
absolutoryum dyrekcyi i zarządowi gazowni. 
Następie uchwalono małe przedłużenie rury 
gazowej w ulicy Smoczej na Harajewiczów- 
ce. W końcu załatwiono kilka drobnych 
spraw osobistych.

Miejska szkoła przemysłowa żeńska wej­
dzie w życie z dniem 1 września b. r. Sekcya 
szkolna Rady m. Krakowa wobec tego s ta ­
nu rzeczy wychodzi z założenia, że to samo 
hasło, które się rzuca młodzieży męskiej, 
aby nie szukała zajęcia li tylko w biurach 
i urzędach, lecz aby odważnie przechodziła 
na pole handlu i przemysłu, powtarzać na­
leży także młodzieży żeńskiej, zachęcając 
ją  do pójścia za przykładem setek tysięcy 
kobiet w Europie zachodniej i w Ameryce, 
za cel główny wykształcenie zawodowe, 
danie uczenicom możnoBci zarabiania na 
życie oraz dalsze kształcenie kobiet już 
pracujących w przemyśle (kursa majster-

Miejska szkoła przemaslowa żeńska ma 
kurs krawieczyzny, pierwszy kurs haftu i 
dwa kursa szycia bielizny. Nowy zakład 
przekształcony z dotychczasowego kursr 
robót, o b e jm u je : 1) szkolę zawodową z po­
szczególnymi oddziałami dla każdej ga­
łęzi p rzem ysłu ; 2) p racow nie; 3) kursa 
specyalne i wieczorne. Plan nauki na kur­
sach krawieczyzny, haftu i szycia bielizny 
jest nas tępu jący : religia język, polski, ra­
chunki, korespondeneya handlowa, towa 
roznawstwo, hygiena rysunki® nauka c 
strojach, nauka praktyczna i krój, gospo­
darstwo domowe praktyczne, śpiew, gim­
nastyka.

Posiedzenie połączonych Sekcyi I i II.
odbyło się- 31 z. m. pod przewodnictwem 
dra ^żarskiego. Sekcye przyjęły wnioski 
w sprawie kredytu dodatkowego na zaltu- 
pno 3 koni Sękcya I I  uchwaliła wnioski 
w sprawie kredytu dodatkowego Ma dobu- 
budówki przy kuchni w m. Domu kalek 
i nieuleczalnych przy ul. Lubicz 1.. 25 i kre­
dy! na inseraty, przyznała drobne subwen- 
cye dla Ligi przemysłowe1’ we Lwowie, na 
urządzenie w b. m. 14-dniowego targu ko 
szykarskiego i dla Filii kraj Towarzystwa 
chowu drobiu i królików na częściowe po 
krycie kosztów wystawy w jesieni b. r. W 
końcu Sekcya linieniem własnem uchwaliła 
wnioski w sprawie spłaty pożyczk1’ krótko 
terminowych z 10-milionowej pożyczki kon- 
wersyjno-inwenstycyjej, zaciągniętej w Za­
kładzie kredytowym ziemskim w Wiedniu.

Groźny pożar wybuchł we czwartek na 
Kazimierzu, w domu przy ulicy Węglowej 
1. 3. na I. piętrze w pracowni krawieckiej 

i Józefa Friedmana. Na szczęście udało się
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straży pożar zlokalizować a po półgodzinne] 
pracy dwóch plutonów zupełnie ugasić!' — 
Prz7> gaszeniu jeden sierżant straży ska­
leczył się dość niebezpieczni od w rękę,-prze­
ciął sobie o stłuczoną szybę żyłę. 
ś;. Przyczyna pożaru, dotąd niewyjaśniona; 

..szkoda doec | znaczna, bo wynosząca około 
10.000 K. podług tymczasowego przybli­
żonego oszacowania.

Baczność na „Twe Atlas,,. Otrzymujemy 
poniższą korespondenoyę z prośbą o za­
mieszczenie :

Ja k  wiele różnych hakatystycznych tak  
Two asekuracyjhe „Atłas” gąasuje w Gali- 
cyi przez swoich agentów, zdobywająmcoraz 
to nowe ofiary wśród dobrodusznych i na­
iwnych mieszkańców m iast i wsi. Pomi­
nąwszy tę, okoliczn&ść, że w kraju mamy 
Twa ̂ asekuracyjne na życie, z usług których 
korzystać powinniśmy i nie wzbogacać na- 
■sżych wrogów, to w każdym razie muszę 
podkreślić nierzetelnośćf z jarką agenci tych 
Towarzystw a przedewszystkiem Twa 
g a t t e s ” w Wiedniu względem usidlanych 
ofiar postępują, narażając ich na grube 

istraty. Przykładowo przytoczę następują­
cy ''fak t: Agent Twa „Atlas” p. Peldblum, 
upatrżył sobie między innymi ofiarę w o- 
sobie p. Za char)7. Urac zy wszy go przy spo­
sobności alkoholem, przyrzekł mu 50* koron, 
jeżeli siebie i żonę da zabezpieczyć ną%ycie, 
oferował mu przystępne warunki asekura­
cyjne a mianowicie: kwartalnęipremie dwóch 
polic 108 kor. przyczem dal mu dla „prostej 
formalndś&i'' do podpisu kwit, że w razie 
niepłacenia premii zobowiązuje sfę p. Za­
chara zwrócić p. Feldblumowi “>50 kor. 
którejto kwoty._p. Zacharze wcale nie dał.

Przj^szly police — ale zm«4ąstT08 koron, 
wynosiły premie kwartalne przeszło 190 K. 
nadto taksa lekarska, wpisowe *co stoso­
wnie do mowy z p.fcjFełdblumem miało od­
paść.. Wobec tego p. Zachara policy rtie 
przyjął p. Feldblum zaś zaskarżył go do 
.sądu o ...zwrot pożyezki.
? Podaję  ten  fak t celem ostrzfeżenia przed 
agentami pokroju p. Feldbluma Twa '.'. Atlas1' 
z którym i niebezpieczną jSst rzeczą za wierać 
jakiekolwiek interesa. Mamy swojH Twa. 
i w nich się asekurujmy! G.

Z sekcyi dobroczynnej krak. Raoy miej­
skiej. W  sobotę odbyło się pod przewodn. 
r. m. Pareńskiego posiedzenie sekcyi dobro­
czynnej Rady miejskiej, uchwaliła wnioski 
na R adę miejską w sprawie zasiłku na utwo­
rzenie opieki zawodowej przy sądzie pow. 
krakowskim,, upoważniła zarząd m. zakła­
du wychowawczego dla bezdomnych chłop­
ców7 do urządzenia w tym zakładzie w arszta­
tu szewskiego, krawieckiego i introligator­
skiego — do sprawienia mundurków dla 
wychowanków i zakupna najkonieczniej­
szych sprzętów dla n i c h ; podwyższyła ry­
czałt na koszta utrzymania i wychowania 
sierot w zakładzie wychowawczym dla bez­
domnych chłopców i w zakładzie wycho­
wawczym dla bezdomnych dziew cząt; po­
leciła kwoty 1000 K ofiarowanej przez radcę 
dworu dra Leona Mendelsdurga i p. Zy­
gm unta  Mendelsburga, spadkobierców ś. p. 
Alberta Mendelsbura na., rzecz ubogich, u- 
żyć na sprawienie odziezy i pościeli dla sie­
rot w zakładzie wychów dla bezdomnych 
dziewcząt; uchwaliła wnioski na R adę m. 
o kredyt dodatkowy do wysokości 4600 K. 
na postawienie przybudówki do kuchni w 
domu kalek i nieuleczalnych; wyznaczyła 
nowe zaliczki dla gron opiekuńczych na 
wsparcia dla ubogich gminy m. Krakowa, 
uchwaliła 93 ubogim wsparcia ponad ta ry ­
fowe w kwotach od 15—40 K. w ogólnej 
kwocie 2545 K.i uchwaliła przedstawić 
prezydyum miasta wnioski o zamianowanie 
radcami dobroczynnymi pp. Józefa Cho­
wańca i Józefa \Vałkowińskiego, właścicieli 
realności, dra Leona Tomasika, starszego 
komisarza policyi, Emila Reichera, urzę­
dnika kasy miejskiej i Władysława Dziewoń 
skiegojUkoncep. Magistratu i wezwała m a­
gistrat o zwrócenie się do Dyrekcyi policyi, 
aby położyła tam ę nadużyciom, powstałym 
w skutek rozsprzedaży dzienników na uli­
cach i placach miasta przez niedorostków.

W imieniu Rady ni. uchwaliła sek ey a : 
Przerzut (virement) dla działu X. wydatków 
zwyczajnych w budżecie 1911 roku, upo­
ważniła zarząd domu kalek i nieuleczalnych 
do zakupywania odzieży, bielizny i pościeli 
we własnym zarządzie, przeznaczyła dom 
miejski przy ulicy Podzamcze 1. 5 —7 na 
pomieszczenie 11 filii domu kalek, a budy­
nek poszkolny w dzielnicy X I  I. pod klaszto­
rem Norbertanek na pomieszczenie zakładu 
wychowawczego dla bezdomnych chłopców.

Ks. b. Sapieha a komitet kor.gresu eucha­
rystycznego. Niektóre pisma codzienne 
przynibślyj wczoraj wiadomość^ o zatargu 
ks. biśkupa Sapiehy z głównym komite­
tem kongresu eucharystycznego, który wy­
dał szlreg zarządzeń^ skierowanych prze­
ciw temu — by uczestnictwu polskiemu 
kongresu odebrać charakter narodowościo­
wy. Ks'. biskup Słpiehańtoświadczył nato­
miast, że Polacy-katoteóy zf^śSystkich za­
borów i\vy-ś,tąpią* jako jednolita grupa, prze- 
ńiw f f lm u  organizarotowie przy pomocy 
ks.;Mivublińskiego, rektora zakonu Zmar­
twychwstańców w Wiedniu, podnieśli sze­
reg banalnych zarzutów natury rzekomo 
prawno-pańśtwdwej, llrore nasitępnie przed­
łożono Księeiu Biskupowi. Natrafiono jed­
nak na nieugiętą sfanowczdseł ks. biskupa 
Sapiehy. Według pojfosek óźynniki miaro­
dajne poczyniły ząbićghM iarrffl Stefana 
i arc. Fr. Ferdyn*andg| by przUJch pośred1 
.ńictwie -spór zfożegnae, jednak bezskute­
cznie. . ■
-Tyrok ten patryotybznyi.Kśfęcia-Biskupa 

przyjmie cale społeczeństwo poMltfe z entu- 
zyazmem i pod każdym względem becłzi® 
się z nim solidaryzowało.

„Miasto Podgórze" piękną rozprawę dra 
Bardla adwokata w Krakowie, 1 ujdziemy 
fątałe z pozwołeiiiię. autprątjjdrukować jako 
felieton.

Zjazd Esperantystów zapowiada się w 
Krakowie bardzo licznie. Kom itet czyni 
enargiezpe przygotowania aby gościom 
ułatwić pobyt w Kranówie.

Nowy wiceprezydent trybunatu admini­
stracyjnego. Dd.fychczfteow.J7 I I . wicepre­
zydent 'tfrybu nalu admmistracyjńego, dr. 
Rudolf v. W aldrecht, przejdzie wkrótce w 

Jstan spocżjńiku, naśtfępcą jego zostanie do- 
tyćhożasowy prezydent*|enatu w Ti) bu n ale, 
bitr-.' Erwin 'Schwarzenau.

Losowanie sędziów pizys.ęgłych na rok
wrześniowe odbyło się we środę przed 
południem w prezydyum tutejszego sądu 
krajowego karnego pod przewodnictwem 
r. s. kr. w. dra Grodyńskiego, w obecności 
r. s. kr. w. Ferensa, r. s. kr. dra Czernego, 
prokuratora dra Sozańskiego i delegata Izby 
adwokackiej, adwokata dra Laudy’ego.

I. Jako  p r z y s i ę g l i  g ł ó w n i  wylosowani 
p p . : 1) Bazes Gustaw Gerson, wl. r'Ą 2) Bei- 
gel Jakób, p iek a rz ; 3) Bizański Władysław, 
urzęd. Banku k r a j , ; 4) Bochniak Włady- 
sławpjkupiec; 5) Chyżewski Maksymilian, 
urzęd. Tow. wzaj. u b ez p . ; 6) Dębski Fran­
ciszek, urz. Banku k r a j . ; 7) dr. Dobro­
wolski Marceli, literat; 8) dr. Epstein Stani­
sław, ch em ik ; 9) Feldstein Hózef urzędn. 
Banku h i p . ; 10) Fieber Wiktor, dzier­
żawca Dziekanowic; 11) Filipkiewicz Jan, 
urzęd. Tow. wzaj. ubez. ; 12) Friedlein Ste­
fan, urz. Banku kraj. ; 13) Fritsch Artur, 
wl. r . ; 14) Froncz Anastazy, kupiec; 15) 
Grabowski Andreej, wl. r . ; 16) dr. Geisler 
Michał, urz. Banku austro-w ęg.; 17) Gep­
pert Jan , zast. dyr. p. Kasy oszcz. ; 18) Gol- 
finger Ignacy, przemysłowiec; 19) Groyecki 
M. wł, Łagiew nik ; 2) Kawa Wawrzyniec1,- : 
wł r. ; 21) Klemensiewicz Józef, urz. Tow. 
wzaj. ubezp ; 22) Kirschner Emil, k u p iec ; 
23) Kowanetz Marcin, urz. Tow. w za j . '  
u b ez p . ; 24) Macudziński Stanisław, wł. 
kopalni ;'J25) Matek Józef, wł. r e a l . ; 26) Mi- 
ziewicz Stefan, dyr. m. Kasy oszcz. w Pod­
górzu ; 27) Mrozowiecki Adam, wł. Kora- 
b n i k ; 28) Ożegalski Michał, wł. Bolecho­
wie ; 29) Rżąca Bolesław, wł. r e a l . ; 30) 
Schenker Szymon, wł. r . ; 31) Sichel Jakób, 
re s tau ra to r;  32) Stein Edwaid, ajent han­
dlowy ; 33) Wałecki Józef, k ap i ta l is ta ;
34) Waśkowski Piotr, urz. Tow. wzaj. ubezp

35) Wąsowicz Władysław, insp. ro ln iczy;
36) Włodek Władysław, wł. r.

Śmierć w nurtach W isły  znalazły-,1 one- 
gdaj dwie siostry śp. Wylazło wskiej-' po­
chodzące z Królestwa Polskiego;; z powodu 
przykrych stosunków majątkowych po­
padły w silne zdenerwowanie, a wyjęćRa- 
wszysze Lwowa1; gdzie miieszkały od lat 16 
popełniły w Krakowie samobójstwo. Zwią­
zawszy ,§ię. razem, denatki wskoczyły do 
Wiślyjkskąd wydobyto t-ylko martwe zw-łoki 
^nieszczęśliwych.

% K R A J U .
Tarnów, 29 lipca.

Rozszerzenie elektrowni miejskiej po­
stępuje w dość szybkiem tempie. Budo­
wa hali maszyn jest już na wykończe­
niu i obecnie rozpoczyna się już montowa­
nie poszczególnych części nowego motoru. 
Roboty będą ukończone najprawdopodo 
bmej w połowie września, tak, że dopiero 
na początek października spodziewać się 
należy wprawienie w ruch nowego motoru. 
Obecnie pracują nieustannie wszystkie m a­
szyny, a ruch taki wyczerpuje je do tego 
stopnia, że zachodzą poważne objawy, aby 
którykolwiek z motorów nie odmówił po­
słuszeństwa jeszcze przed ukończeniem ro­
bót instalacyjnych około nowego motoru, 
to też chwila ukończenia tych robót jest już 
z niecierpliwością oczekiwana, tembardziej, 
że na rozszerzeniu elektrowni zyska zna­
cznie i ruch tramwajowy, który będzie 
później niezawodnie przedłużony do godzi­
ny 11 wieczorem i oświetlenie uliczne, które 
zyska poważną ilość lamp.

Jaworzno, 28 lipca.
Odbył się tu ta j wybór nowego burm i­

strza, w miejsce zmarłego Władysława Bro- 
niowskiego. Jednomyślnie wybrany został 
p. Franciszek Racek, sztygar tutejszej ko­
palni. Nowowybrany cieszy się ogólną sym 
pa tyą  tak  wśród inteligencyi, jak i robotni­
ków i dlatego wybór jego powitali miesz­
kańcy z ogólnem zadowoleniem.

Po wystawie, którą urządziła tu ta j  Ligia 
pomocy przemysłowej, utworzył się komi­
te t  z pań i panów, który ma na celu rozpo­
wszechnianie idei popierania przemysłu kra­
jowego. Zdawałoby się, że wyjazdy do po­
bliskich Katowic ustaną, jednak tak  nie jest. 
Prawda, komuniKacya z Katowicami jest 
dogodniejsza, niż z Krakowem, ale lepszy 
towar m am y w Krakowie i tam  należy czy­
nić zakupy.

Budowa.szkoły na Chrustach, przedmie­
ściu Jaworzna, posuwa się szybko naprzód. 
Gmach na zewnątrz jest już prawie ukoń­
czony wewnątrz odbywa się obecnie robota. 
Okazała szkoła stanie na Chrustach.

W krajowym warsztacie dla wyrobu za- 
bu zabawek w Jaworznie rozpoczyna się 
nauka szkolna z d. 1 września. Nauka jest 
bezpła tna; obejmuje cztery działy: sny­
cerski, stolarski, tokarski i malarski. Przy 
szkole jest in ternat, w którym  mogą otrzy­
mać ubodzy, a pilni uczniowie całe u trzy­
manie za skromną dopłatą. Celem szkoły 
jest wyuczenie zabawkarstwa i podniesie­
nie przemysłu domowego. Wpisy rozpoczy­
nają  się. z dniem 1 sierpnia. Bliższych 
wyjaśnień udziela dyrekeya warsztatu.

Frysztat, 30 lipca 1912 r.
Staraniem Komitetu obywatelskiego zbie­

rania funduszów na budowę szkoły pol­
skiej we Frysztacie, odbyło się w czerwcu 
b. r publiczne zgromadzenie obywateli pol­
skich we Frysztacie, celem zdania sprawy 
z wyniku jego dotychczasowych zabiegów 
i zastanowienia się nad dalszymi środkami 
działania. Z przedłożonego sprawozdania 
wynika, iż społeczeństwo złożyło do tej pory 
na szkułę polską we Frysztacie 7113 koron 
94 hal., z której to sumy kwota 5509 K. 3b h. 
jest ulokowana na książeczce oszczędności 
Nr. 2450 frysztackiej filii Tow. oszczędności 
i zaliczek w Cieszynie, a kwota 1604 K. 58 h. 
na książeczce oszczędności Nr. 1682 Banku 
rolniczego we Frysztacie.
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Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie je­
dnomyślnie do wiadomości, a nowowybra- 
nemu komitetowi poleciło zwrócić się po­
nownie do ogółu polskiego z prośbą o dalsze 
poparcie dążeń ludności polskiej we Fry- 
sztacie do uzyskania szkoły, bowiem ze­
brana dotąd suma nie wystarcza, niestety, 
do zamienienia upragnionej myśli w czyn, 
a z każdym  rokiem miejscowe szkoły nie­
mieckie sieją wśród uczęszczającej do nich 
dziatwy polskiej ogromne spustoszenie.

Nast ępnie wybrano nowy Komitet w skład 
którego weszli p.: dr. Leon Wolf, koncypient 
adwokacki, jako przewodniczący, dr. Ry­
szard Kunicki, lekarz i Alojzy Golasowski, 
budowniczy, jako zastępcy Paweł Stec, u- 
rzędnik kasowy i Leopold Tokarz, kierownik 
filii Tow. oszczędności i zaliczek, jako se­
kretarz, Zygm unt Szczepański, urzędnik 
Banku rolniczego; jako skarbnik..

Łaskawi ofiarodawcy raczą swe datki 
nadsyłać pod adresem : Zygmunt Szczepań­
ski, Frysztat, Śląsk austryacki.

Brzesko, 28 lipca 1912.
Ku uczczeniu pamięci zmarłego przed 

tygodniem dyrektora browaru w Okocimie 
śp. Rossknechta.ufundowali urzędnicy bro­
waru w Okocimiu z jego właścicielem na 
czele nad świeżą mogiłą świeży, żywy pom­
nik, zebrawszy między sobą kwotę 10.000 
koron, od której odsetki przeznaczyli na 
stypendyum  im. Michała Rossknechta, dla 
ucznia szkól fachowo- przemysłowych 
z Okocimia, względnie powiatu brzeskiego 
pochodzącego.

Szersze grono obywateli zaś postanowiło 
stworzyć bursę im. Michała Rossknechta 
dla uczniów prywatnego gimnazyum w 
Brzesku — i dlatego na tej drodze odzywa 
się do przyjaciół i znajomych śp. Ross­
knechta, prosząc o nadsyłanie datków na 
cel powyższy na ręce burmistrza miasta 
Brzeska dra Stanisława Wisłockiego.

Zakopane, 1 sierpnia 1912.
W dniu 27. z. m. odbył się tu  koncert k ra­

kowskiego chóru akad.
W  poniedziałek 29. z. m. odbył się wie­

czór kabaretowy, zorganizowany przez akto 
rów, bawiącej tu  trupy  teatralnej.

Sekcya ludoznawcza Tow. Tatrzańskiego 
urządziła w poniedziałek 29.z. m. odczyt, 
prof. A. Łukasiewicza o ludności polskiej na 
Spiżu, a w dniach 5—7 sierpnia urządza w y­
cieczkę do św. Marcina Turczańskiego — 
kierowaną przez dyr. 7f a Wilińskiego.

Celem pouczenia publiczności o technice 
turystyki górskiej, urządza sekcya turyst. 
Tow. Tatrz. odczyty p. St. Swinc „W urzą­
dzaniu wycieczek Tatrzańskie])” i J . Żu­
ławskiego „Niebezpieczeństwa T a tr.”

Zw łoki ś. p Szysztowskiej znalazł dzi­
siaj pan Zaruski w przepaściach 'Malolą- 
czniaka.

Hóżne.
W ydalen ie  cudzoziem ców  

z M eksyku.
„Daily Chronicie11 donosi, że w Elpaso 

(Texas) nad rzeką Rio Grandę utworzyło się 
formalne m i a s t o  n a m i o t ó w . d o k ą d  schro­
nili się Anglicy i Amerykanie. Przy­
wódca powstańców A l a z a r  wydal pro- 
klamacyę, w y d a l a j ą c ą  w s z y s t k i c h  c u ­
d z o z i e m c ó w  z M e k s y k u  i k o n f i s k u ­
j ą c ą  i ch  m a j ą t e k .  Wszelki opór będzie 
karany śmiercią.

Konwecya marynarska Francyi i Rosyi.
„Temps” donosi, że między Rosyą a 

Francyą toczą się rokowania o ko n w e n -  
c y ę  m a r y n a r s k ą ,  k tóra byłaby uzupeł­

nieniem dwuprzymierza. Prawdopodobnie 
podczas pobytu francuskiego prezydenta 
ministrów w Petersburgu, konweneya ta  
będzie ratyfikowaną.

Sojusz bułgarsko-greckc-serbski.
„Times” donosi: W  tutej-zych kolach 

politycznych, utrzymujących stosunki z 
dyplomatycznemu kołami bałkańskiemi, 
utrwala się przekonanie, że między Bul- 
garyą a Serbią z jednej, a Bulgaryą a Gre- 
cyą z drugiej strony przyszło do definity­
wnego porozumienia, które równa się p ra­
wie sojuszowi.

Przyłączenie się wyspy learyi do Grecyi.
„Loc. Anzeiger” donosi z Aten : Ludność 

wyspy I c a r y a  podniosła b u n t  p r ze c i w  
w ł a d z o m  t u r e c k i m  Reprezentantów 
władz tureckich ujęto i odwieziono na 
brzeg małoazyatycki. Ludność wywiesiła 
na wyspie c h o r ą g i e w  g r e c k ą  i obwo­
łała przyłączenie wyspy do Grecyi.

Anglia usuwa się z konwencyi cukrowej.
W Izbie gmin oświadczy! minister han­

dlu B uk  ton,  że warunki protokołu bruk­
selskiego konwencyi cukrowej są odnośnie 
do Rosyi liiezadawalniające. Rząd bry­
tyjski jest zdecydowany u s u n ą ć  sie z 
k o n w e n c y i  c u k r o w e j  i d. 1. września 
zgłosi wystąpienie tak , że po dniu 1. gru­
dnia 1913 nie będzie już należał do konwen­
cyi.

Za s p ó łk ę  w y d a w n ic z ą :  
BOLESŁAW BROSZKIEWICZ,  

BOLESŁAW ZIELIŃSKI.

Dr. FRANCISZEK BARDEL.

M I A S T O  PODG ÓR ZE
jego pow stanie i pierw szych 50 la t istn ien ia.

i

I.

Na dziejowym zegarze, wskazującym schy­
łek  wieku X V I I I ,  straszna dla Polski wy­
biła godzina. Potężny gmach organizacyi 
państwowej, zbudowany genialną ręką Mie­
szków i Bolesławów, urządzony wewnątrz 
gospodarskim geniuszem Kazimierza Wiel­
kiego, opromieniony aureolą świetności epo­
ki Jagiellonów i rozsławiony daleko boha­
terstwem Sobieskiego, zarysował się u pod­
staw i grozi! lada chwila upadkiem. A wew­
nątrz mieszkańcy, zamiast spieszyć z ra tun­
kiem, podzielili się na obozy i jedni szukać 
chcieli pomocy u zawistnych sąsiadów, dru­
dzy słusznie pragnąc, wlasnemi silami nie­
bezpieczeństwo zażegnać, chcieli zdjąć kaj­
dany niewoli z rąk ludu i milionem spraco­
wanych dłoni zapełnić rysy, uchronić Oj­
czyznę od upadku.

Nie przyszło do porozumienia, bo nieu­
błagana skazówka czasu stanęła tymcza­
sem na roku 1771 i sprowadziła pierwszy 
rozbiór Polski. Trzy zaborcze mocarstwa 
wtargnęły do gmachu z „deklaracyami“ 
w zanadrzu i nie na przemocy, wykonywa­
nej na żywym jeszcze organizmie państwo­
wym Polski, lecz na rzekomych, odwiecznych 
prawach spadkowych oparły swoje zabory. 
Na podstawie tych deklaracyj Wielkopolska,

owo gniazdo, z którego, według legendy, wy­
leciał-'orzeł biały i dal początek Polsce „od 
morza do morza” , przypadła jako dzie­
dzictwo o wiele młodszemu, na zgliszczach 
Słowiańszczyzny, na krwi i Izach powsta­
łemu królestwu pruskiemu, a Małopolska, 
która nigdy bezpośrednio nie zaznała rzą­
dów germańskich, znalazła się w ręku Au- 
stryi, jako Galicya. Nawet Kazimierz, pra­
stara osada, gdzie najnowsze badania umiesz­
czają z zupelnem prawdopodobieństwem 
pierwotny Kraków, nie mógł się oprzeć po­
żądliwości Austryi i przez lat cztery 
(1772—76) należał do niej, jako dziedzictwo 
po książętach węgierskich.

Dla Polski zmniejszonej do połowy, ob­
dartej nawet z pozorów siły, skrępowanej 
warunkami trak ta tu  - rozbiorowego, nastały 
dni prawdziwego sądu. Wewnątrz trapiły 
ją niezgoda i waśń domowa, na zewnątrz 
zbierały się nowe, czarne chmury, grożące 
zupełną u tra tą  politycznego bytu, a z za 
nowych granic, obsadzonych silnym kordo­
nem wojska, przedostawały się jęki i błaga­
nia o ratunek niedawnych poddanych wiel­
kiej Rzeczypospolitej. Nie było jednak da- 
nem Polsce pokonać wewnętrznego i zewnę­
trznego wroga, zabrane kraje nie wróciły 
już na łono matki, bo i ona sama, silą nie­
ubłaganej Nemesis, straciła byt niezależny.

Niepodobna opisać tych czasów, kiedy 
nowe rządy nową w zabranych krajach za­
prowadzały gospodarkę. Małopolska, rdzen­
nie polska dzielnica Rzeczypospolitej, prze­
mieniona na austryacką Galicyę, najciężej 
odczula żelazną i nieubłaganą rękę nowych 
rządów. Kraj to był ubogi i zaniedbany, nie 
miał prócz pożytków z licho uprawnej ziemi

żadnych dochodów, a jednak stal się jeszcze 
polem wyzysku dla najgorszych wyrzutków 
z krajów austryackich i przedmiotem prób 
w rozmaitych gałęziach prawodawstwa. Da­
wny ustrój państwowy Polski zniesiono na­
tychmiast i wprowadzono odrazu urządzenia 
niemieckie z takimże językiem urzędowym 
których mieszkańcy, od najwyższych warstw 
począwszy, aż do najniższych, zrozumieć nie 
mogli. Niemiecczyzna zapanowała wszędzie 
niepodzielnie, powstawały nawet liczne i zna­
komicie uposażone kolonie wychodźców 
z krajów austryackich, dla tern szybszego 
zniemczenia kraju : naczelnicy rządu, a z ni­
mi cala falanga niższych urzędników, byli 
przedewszystkiem germanizatotami, a do­
piero w dalszym rzędzie reformatorami. J ó ­
zef 11 postanowi! stworzyć z Austryi pań­
stwo jednolite niemieckie i, o ile w innych 
krajach napotykał na silny opór, to w bie­
dnej Galicyi był panem nieograniczonym
i przedewszystkiem tutaj stosował liczne 
swoje, nieraz bardzo nieszczęśliwe pomysły.

Miała więc Galicya stać się prowincyą nie­
miecką z biurokracyą niemiecką, z szlachtą 
wywłaszczoną lub zniemczoną, z mieszczań­
stwem bez charakteru narodowego, a ze 
względu na żydów, w miastach głównie 
osadzonych, mającem również polor nie­
miecki, i co najważniejsze z ludem, który 
z biegiem czasu obcując z kolonistami po 
wsiach i mając nad sobą władzę niemiecką, 
miał się również zniemczyć i o swojem pol­
ski em pochodzeniu zapomnieć.

(C. d. n.).

Zakład dostaw budowlanych

I i  (! K M  Kraków,
L i  U i  l \ l  l U L I l  u lica  D u n a je w sk ie go  L. 6.

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi poleca:

rury  kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkieml częściami fasonowemi po- 
trzebneml do kanallzacyl w szczególności : spody, wpusty i studzienki kanałowe, posadzki kamion" 
kowe i flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe I gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa i Gllnnej Nawaryi koto Lwowa, 
gips m urarski z własnej fabryki, w Gllnnej Nawaryi zaprawę fasadową „TERRABONA" z własnej 
fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki, wapno hydrauliczne m urarskie i fasadowe, papę da­
chową, ter gazowy, karboiineum, dachówki I wszelkie wyroby betonowe, farby chemiczne i ziemne

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
> -5 3  _ t S
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Ma zaszczyt po lec i:  P. T. Szanownym O db io rcom  znane ze swej dobroci Przekładance, Serniki, Baby, Torty. — Największy 
wybór dodatków do ciast, jak  masa migdałowa, marcepanowa, orzechowa, mak i cukier. — Towar pierwszej jakości, 

za który się ręczy. — Zlecenia na prowincye uskuteczniam punktualnie. — Ceny umiarkowane.

K.VOIGTdawniej H. SOCZEK
TOKARZ i OPTYK 

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
P O SIA D A  W IELKI W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lo rnetek  teatralnych 
i polowych. B arom etrów  oraz fa jek  piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynam i, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio- 
wej, szachy włacnego wyrobu, domina i wielki w ybór lasek, parosoli 
i parasolek —* Przyjm uje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje 
9 i sp rzedaje  kule bilardowe.

JA N  S A D E L
F A B R Y K A  P I L N I  K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza dawniej Woźniakowkiego L. 34.

poleca swe wyroby po nader um iarkowanych cenach. O dnaw ia zużyte 
pilniki i raszple w jak  najkrótszym  czasie. W sz e lk ie  ro b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o so b is ty m  n a d zo rem  w ła śc ic ie la , sp e c y a lis ty  w  tw a r- 
d z e n iu  s ta li. W IELKI Z A P A S  G O T O W Y C H  PILN IK Ó W  I R A SZ - 
PLI Z A W SZ E  N A  SK Ł A D Z IE . — Cenniki na żądanie darm o i opła- 
I —30 tnie. D la stałych odbiorców odpowiedni opust. 1—24

V
j h  g m  ę  1  Załatwia wszelkiego rodzZiYnostenska Banka p p f r

f i l i a  W  E R i - E O W I E  R y n e k  g ł .  1 7 .  Podatek rentowy od tych lo- 
i f  * m  i  . .  y  f t n n n f l f l  kacyj opłaca bank z wlasnycn
K a p ita ł a k c y m y  i r e ie H iw w y  K. 1 0 3 . 0 0 0 0 0 0 .  funduszów

aju transakcye bankowe

m  banku przyn osi.
Obligacye 472%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda7V2 %)przy- 
noszą 5VS %

55 1 —43

Zakład blacharski
14

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kościołów, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku i olachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

Kraków, ulica Karmelicka I. 21.

Pierwszorzędny m a g a zy n  
krawiecki g

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na w ystaw ach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szufy
w  Krakowie ul. Szewska 1. 9.

TELEFON 1 2 7 1 .

□
Pierw sza 

Kra owa Fabryka M. Jarra wyrobów metalowych, srebrnych i złotych odzna­

czona nagrodami na wystawach wszechświatowych

PO LECA : wszelkiego rodzaju wyroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołuwe, wy- 10 
prawy ślubne, urządzeń.a do kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świecznik* do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie arm atury do urządzeń wodociągowych i instalacyjnych. W ykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; również wszelkie napraw y i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal-

wanicznie) srebrzenie, niklowanie i t. p.

-Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. Magazyn własny w Sukiennicami I. 1. (od pomnika Mickiewicza).

Józefa Bialika
TELEFO N  NR. 502. K R A K Ó W  TELEFO N  NR. 502.

U LICA  FL O R Y A Ń SK A  51 -  PL A C  M ARYACKI 2

Fabryka w yrobów  masarskich 
:: i wielki skład wędlin ::

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to:

szynki, rolady, polęawice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną orar 

smalec poiski w większym zapasie.

16ZAKŁAD CIESIELSKI

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w Krakowie, przy ul. Kopernika I 6.

W Ł A S N E  S K Ł A D Y  D R Z E W A  P R Z Y  S T A C Y I K R A K Ó W -  

D Ą B IE - P IA S K I .

Podejm uje  się wszelkich ro b ó t w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to:

W IĄ Z A Ń  D A C H O W Y C H , W S Z E L K IC H  B U D Y N K Ó W  
D R E W N IA N Y C H , SC H O D Ó W  O N A J B A R D Z IE J  W Y ­
T W O R N Y C H  F O R M A C H  PODŁÓG ST R U G A N Y C H ,  
O R A Z  W S Z E L K IC H  ROBÓT Z  A R T Y S . C IE S IE L K I.

M d  zaostrzony w maszyny najnowszego systemu,
=L?li
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I I
20 Kraków T R k H r I  n r  t y r ? p 1 ^ r i w v  upzaHga pogrzeby do najwspanialszych. Największy
Telefon 248 P B  J  skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców,

szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok. 
Mikołajska 14. ■■ T l  W  T l  §Ą. m%. Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.

Zakład 4
artystyczno - 
kamieniarski 
i budow lany

J ó ze fa

KULESZY
naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki w ybór gotow ych pom ników  z piaskowca, g ran itu  i mar" 
m uru . — P o d e jm u je  się wykonania g robów  w  m iejscu i na pro\xincyi-

Telefon N r. 1359.

U/ każdym dumu polskim pou/inno znajdować sie ALBUM a. t.

„PIFĆSETLETNIft ROCZNICA G R U N W A LD  11“
Przeszło 80 illustracy> z uroczystości grundwaldzkich 

Ł d b y w c h  w Krakowie w 1910 r — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa Wład. Bandurskiego i wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla Władysława Jagiełły).

Cena pięknie w  płótno opraw, egzeni. Kor. 8.

Fr. TER AKOWSKI
w  Kralrowie, ul. Mikołajska L . 31.

Zakład ślusarski 8
Kazimierza Kosobuckiego w Krakowie
Poleca swoje wyroby budowlane, oraz f l 
wozy własnej konstrukcyi do wywoźe- \  
nia popiołu oraz śmieci pod nazwą »

nA K SM A N N “r,“: sZ u,
Spółka z ogr. odpcw.

K R A K Ó W , ULICA S7E W S K A  L. 24. — TELEFON 2522

Specyalny dom a m e r y k a ń s k i  e k s p o r t o w y
r 4  C 7 V \ i  pisania — do rachow ania — do powielum a —

X lN  kopiowania — do m arkow ania listów — do
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — W arstaH  
7 reperacyjny m aszyn w szystkich systemów. Biuro przepisywania.

Ogłoszenie lonkursu.
Izba handlow a i przem ysłow a w Krakowie rozpisuje nim ejszem  z „Cesarskiej Dotacyi 

Jubileuszow ej 1908“ konkurs n a  ,

Dziesięć stypendyów
na cele teoretycznego lub praktycznego wyższego wykształcenia młodzieży w handlu , w prze­
m yśle lub w rękodziełach.

S typendya te są pizeznaczone dla kandydatów , zam ieszkałych w okręgu Izby handlow ej 
i przem ysłowej w Kr k< w ie oraz dla dzieci osiadłych w tym okręgu kup'ców, przemysłowców 
lub rękodzielników  i udzielone zostaną na  jeden rok.

Stypendya będą wynosić wedle kwalifikacyi kandydatów  i celu nauki T rzysta  do 
O śm se i koron.

W podaniach należy dokładnie oznaczyć cel i sposób zam ierzonej nauki lub pracy.
Izba zastrzega sobie przy udzielaniu  stypendyów  p rzep isan ie łsp e ty a ln y ch  w n u n k ó w , 

pod którym i stypendya b ęd ą  udzielane i wypłacane, (plan studyow,*śprruvozdanie o postępie 
praktyki, naukarśtenografii oraz języków obcych, oznaczenie miejsca ordz. czaiTu' wyj..zdu itp.

P odania  zaopatrzone w m etrykę, św iadectwo ubóstw a, dokum ent, wykazujący przy­
należność, św iadectw a ukończonej nauki względnie pośw iadczenia dotychczasowej praktyki, 
należy wnosić w zam kniętych k cp ertą fh  na ręce Prezydyum  Izby handlowej i przem ysłowej 
w  Krakow ie, najdalej do dnia  15.  s i e r p n i a  1912.

Bliższych inform acyi zasięgnac m ożna w b u rz e  Izby handlow ej i przem ysłowej w K ra­
kowie ustn ie  m iędzy godziną 9—3-ciej albo w drodze pisem nej.
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P I E R W S Z A  E L E K T R O - M E C H A N I C Z N A  P I E K A R N I A

„ S P O R T ” 30L. BROSZKIEWICZA
KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1452.

Piekarnia moja otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) złote medale i dyplomy.
Polecam swoje pieczywo za najlepsze uznane, jakoto: Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, ehleb wiejski na kwaśnem mleku, Grachama (zdrowotny) 

i ehleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.

UWAGA! W  piekarni mojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemi, tylko za pomocą maszyn poruszanych
elektrycznością. Dlatego pieczywo moje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne.

FILIE Ul. Sławkowska 1, 3, 
., Floryańska I. 3.
„  Karmelickie 1. 20. 
„  Karm elicka 1. 50. 
„  Szewska I. 10.

Li Szpitalna 1. 21.

Potel Saski Telefon 1453 Św. Getrudy 1. 24.
Lubicz (Hotel Europejski) 
Zwierzyniecka 1. l t  
Szlak I. 43.
W  Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4.

fi.% V 1
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